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STANOWISKO URZĘDNIKA SĄDOWEGO W SĄDOWNICTWIE 
i SPOŁECZEŃSTWIE

Podczas gdy pracownik prywatny służy bądź to 
jednemu człowiekowi, lub też pewnej liczbie ludzi 
wizgi, organizacji prywatnej, urzędnik państwowy słu­
ży tej największej organizacji całego narodu, t. j. Pań­
stwu. Urzędnicy sądowi są na równi z inneimi dyka- 
sterjami urzędniczemi objęci ogólną ustawą o pań­
stwowej służbie cywilnej, oraz ustawą uposażeniową 
dla urzędników państwowych. Konstytucja z dnia 17 
marca 1921 r. zastrzega jedynie dla sędziów odrębne 
stanowisko w tej hierachji państwowej, a w wyniku 
tego korzystają sędziowie z odrębnej pragmatyki służ­
bowej i wyróżniającej ustawy uposażeniowej. Już na­
wet z kół sędziowskich rzucono myśl, czy nie byłoby 
w interesie Państwa i sądownictwa wskazanem, aby 
odrębność tę zastrzeżono dla całego sądownictwa, a 
mianowicie także dla całego aparatu urzędniczego, ma­
jącego dla przygotowania i wykonania orzecznictwa 
sądów poważne znaczenie, od którego sprawności za­
leży i należyty i szybki wymiar sprawiedliwości. Po­
nieważ od dłuższego czasu tak Rząd, jak i ciała usta­
wodawcze a również i opinja publiczna zajmują się 
nadaniem Państwu naszemu nowego ustroju, więcej 
odpowiadającego nowoczesnym wymaganiam i potrze­
bom kraju, nie będzie od rzeczy, aby w tym czasie, te­
mu najważniejszemu zagadnieniu w Państwie, t. j. za­
pewnieniu obywatelom bezstronnego i sprawnego wy­

miaru sprawiedliwości, poświęcić nieco uwagi.
W każdem racjonalnie prowadzonem przedsię­

biorstwie prywatnem kierownictwo dąży do utrzymania 
normalnego ruchu nietylko doborem dobrze wykwali­
fikowanych pracowników, lecz kieruje się przedewszy- 
stkiem kardynalną zasadą, aby przedsiębiorstwo utrzy­
mać na wyżynie najtańszym kosztem, a zatem wyko­
rzystuje każdego pracownika odpowiednio do jego 
zdolności, ograniczając przytem stanowiska kierowni­
cze i wysoko płatne do najkonieczniejszej potrzeby. 
Tą zasadą powdnno się kierowe także to największe 
przedsiębiorstwo każdego zorganizowanego narodu — 
administracja państwowa, bacząc na to, że przestrze­
ganie tej zasady w tak rozgałęzionym aparacie pań­
stwowym może i musi przynieść bardzo poważne ko­
rzyści i oszczędności, które można zużyć na inne do­
niosłe cele państwowe. W ustroju każdego kulturalne­
go Państwa zastrzega się dla wymiaru sprawiedliwo­
ści szerokie odrębności tak w zakresie praw, jakoteż 
obowiązków, które mają zabezpieczyć należyty i bez­
stronny wymiar sprawiedliwości dla obywateli danego 
Państwa. W krajach o najwięcej postępowej kulturze, 
jak w Anglji, Ameryce i Niemczech stawia się z jednej 
strony dla zawodu sędziowszego najszersze wymaga­
nia tak pod względem wykształcenia ogólnego i praw­
niczego, jakoteż wymogów osobistych, z drugiej zaś
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strony  zabezpieczono sędziego tak , że czyni się go przez 
odpowiednie uposażenie pozbawionym  wszelkich trosk  
m aterja ln y ch  i um ożliw ia m u w ystępow anie na zew­
nątrz  odpowiednio do piastowego przez niego stano­
w iska. Aby tym  wymogom uczynić zadość i rów no­
cześnie przyczynić się przez to do podniesienia powagi 
stanow iska sędziego w Państw ie, ogranicza się stano­
w iska te do rzeczywiście koniecznego zapotrzebow ania, 
pow ierzając rozstrzyganie sp raw  drobniejszych i czy­
sto adm in istracy jnych  w ykw alifikow anym  urzędn i­
kom sądowym. Ze wrzględu jednak  na to, że w yodręb­
nienie stanu  sędziowskiego bez odpowiedniego zabez­
pieczenia tej znacznie większej m achiny  urzędniczej 
w  sądow nictw ie nie mogłoby spełnić pożądanego celu, 
u rzędnika sądowego zalicza się w wyżej w ym ienio­
nych państw ach  do w yróżnionych klas urzędników  
państw ow ych z odrębnem i w ym ogam i pod w7zględem 
kw alifikacji zawodowej i osobistej, jakoteż z wyróż­
niaj ącemi praw am i pod względem stanow isk i ich upo­
sażenia. W  odrodzonem  Państw ie Polskiem , sk ładają- 
com się z trzech dzielnic o zupełnie odm iennym  ch a ­
rak terze  w ychow ania, nie doceniano od samego po­
czątku działalności sekretarza sądownego, gdyż przy 
ustalen iu  k lasyfikacji urzędników7 państw ow ych po­
trak tow ano  urzędników  sądowych znacznie gorzej od 
urzędników  ad m in istrac ji państw ow ej, skanbowości i 
nauczycielstw a. W szelkie s tran ia  i zabiegi o napraw ę 
tego niezdrowego stosunku n ie znalazły przez szereg lat 
u m iarodajnych  sfer żadnego zrozum ienia. Dopiero 
w7 roku 1928 zdołała nasza organizacja zawodowa prze­
konać ciała ustaw odaw cze, a następnie także i Rząd
0 krzywdzie, w yrządzonej urzędnikom  sądowym w po- 
rów nniu  z innem i dykasterj am i urzędmiczemi i w yw al­
czyła nam  narazie to m inim um , co się nam  od samego 
początku należało, z czego jeszcze dzisiaj, z powodu 
w strzym ania awansów, wr pełnej m ierze nie korzysta­
my. Są to oczywiście dopiero podw aliny tego, do czego 
nas up raw n ia  nasza działalność jako  nader ważny 
w spółczynnik w ym iaru  spraw iedliw ości. W  żadnym  
innym  dziale służby państw ow ej w ym agania pod 
względem w iadom ości teoretycznych na stanow isko II 
kategorji nie są tak  obszerne i w szelcbstronne, odno­
szące się do całego obowiązującego ustaw odaw stw a i 
praktycznego jego stosowmnia, ja k  w7 sądowmictwie. 
Gdy w innych działach służby państw ow ej w ym aga się 
przy egzeminach poza ogólnemi w iadom ościam i, k tóre 
każdy urzędnik  państw ow y wykazać powinien, zna jo ­
mości przepisów  teoretycznych i p raktycznych w7 tym  
zakresie, w k tórym  w łaśnie dany urzędnik  p racu je , 
u rzędn ik  sądowy m usi w ykazać w głównych zarysach 
wiadom ości z całokształtu  obowiązującego ustawodaw7- 
stw7a oraz zdolności praktyczne do załatw iania czyn­
ności w każdym  dziale służby sądow ej, ja k  to w ynika 
z zestaw ienia przepisów , których znajom ości wym aga 
się obecnie od kandydatów7 na stanow iska II ka tegorji 
w7 sądownictw ie. Poza tem i obszernem i w iadom ościam i 
teoretycznemu m usi u rzędn ik  sądowy w ykazać dokład­
ną znajom ość ustaw  o kosztach sądowych, różnych 
dla każdego radzaju  spraw , regulam inów  ogólnych
1 specjalnych, k tóre w7 każdym  dziale służby sądowej, 
a zatem  w spraw ach cyw ilno-spornych, kasowo-ra-

chunkow ych, adm in istracy jnych  i t. p. są. zasadniczo 
zupełnie różne. W yspecjalizow anie u rzędn ika sądowe­
go tylko w pew nych działach służby byłoby niecelowe 
i u trudn iałoby  obsadę sądów7, gdyż jest dużo m n ie j­
szych sądów, w których  z konieczności urzędnik  m usi 
zajm ow ać się czynnościam i kilku rodzajów  służby, a 
zm iany w obsadzie sądów w ym agają często przesunięć 
przędników  z sądu niższego do wyższego lub odw rotnie 
oraz z jednego działu służby do innego.

Poza nader obszerną i skom plikow aną biurow oś­
cią, w ym agającą ze względu na doniosłość każdej sp ra ­
wy sądowej akuratności i sum ienności, poza szeregiem 
czynności pow ierzonych sekretarzow i sądowem u na 
mocy ustaw  do samodzielnego załatw ienia, leży w ręku 
jego niem al całkow ite przygotow anie i w ykonanie 
czynności sędziowskich tak , że różne postanow ienia, 
zapadające poza rozpraw am i sądowemi i w ym agające 
dziś jeszcze według obowiązującego ustaw odaw stw a 
podpisu sędziego, są dziełem sekretarza sądowego. Przy 
bardzo skom plikow anych i obszernych przym usow ych 
przetargach  nieruchom ości, w spółdziała sekretarz są­
dowy w charak terze kalku la to ra , u s ta la jąc  najniższą 
ofertę i w ykonując p lan  podziału po dokonanym  prze­
targu . W  tym  sam ym  charakterze pow ierza się sekre­
tarzow i sądowem u choćby n a jtru d n ie jsze  działy spad­
kowe, w ym agające głębokiego s tud jum  odnośnych u- 
staw. O pracow anie obszernych upadłości, połączone 
z badaniem  rachunków  złożonych przez zarządców m as 
upadłościow ych wzgl. z przeprow adzeniem  ugody przy­
m usow ej, leży także w ręku sekretarza sądowego.

Urzędnicy sądowi spełniając od szeregu la t w są­
dowmictwie polskiem  tak  szerokie zadania, k tóre przy­
czyniło się w bardzo poważnej m ierze do odciążenia 
sędziów, a tem  sam em  do u trzym an ia  toku czynności 
przy bardzo ograniczonej obsadzie sądów, słusznie dą­
żą do większego usam odzielnienia ich w7 tych czynnoś­
ciach, chcąc przez to przyczynić się do uproszczenia 
form alistyk i i koniecznych oszczędności w pracy 
i w w ydatkach  Skarbu Państw a, a rówmocześnie do 
podniesienia poiziomu stanow iska sekretarza sądowego. 
N iestrudzonym  zabiegom Z arządu Głównego C entral­
nego Związku Zrzeszeń Urzędników  Sądowych należy 
w pierwrszym rzędzie zawdzięczać, że w ujednoliconem  
praw ie o u s tro ju  sądów pow szechnych umieszczono 
w art. 265 § 2 nader w7ażne dla u rzędn ika sądow7ego 
zastrzeżenie, że w w ypadkach określonych ustaw am i 
sekretarze spełn iają  sam oistnie niektóre czynności sę­
dziowskie, co będzie w przyszłości stanow iło główną 
podstaw ę dla dążeń urzędników  sądow7ych w tym  kie­
runku . N ieujednolicone jeszcze w poważnej części u s ta ­
wodawstwo polskie i nierów nom ierne przygotow anie 
urzędników7 sądowych w poszczególnych dzielnicach b. 
państw  zaborczych pozwala n a tu ra ln ie  tylko na stop­
niowe urzeczyw istnienie tych zasadniczych dążeń. Jako 
etap pośredni należy wobec tego trak tow ać um ieszcze­
nie w  ogólnym regulam inie dla sądów7 oraz w7 regula­
m inie karnym  tych czynności, które sek re ta rja t m a za­
łatw iać sam oistnie, oraz takich, k tóre sek re ta rja t po­
w inien przygotow ać i przedstaw ić sędziemu bez lub 
z jego polecenia ( §197  og. reg.), tudzież nałożenie na 
k ierow nika sądu obowiązku, aby każdy sek re ta rja t
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otrzym ał w ykaz czynności, k tóre będzie załatw iał sa­
m odzielnie. W ykonyw anie tych czynności sam oistnych 
oraz czynności przygotow aw czych będzie bezwzględnie 
stanow iło w przyszłości podstaw ę do u jęcia tych 
wszystkich czynności w ściślejszą form ę z oparciem  
na ujednolicone w m iędzyczasie ustaw odaw stw o pol­
skie tak , że dla tych czynności będzie m ożna w swoim 
czasie stworzyć odrębne stanow iska w sądownictw ie 
w rodzaju  sędziów pom ocniczych wzgl. rzeczników 
praw a tak , że do zakresu  sędziów z wykształceniem  
praw niczem  będzie należało tylko przeprow adzenie 
rozpraw  i w yrokow anie. Przyczyni się to do podniesie­
n ia  nietylko stanow iska u rzędnika sądowego II kate­
gorji, lecz także  i s tanu  sędziowskiego, obarczonego 
dzisiaj w znacznej m ierze czynnościam i drobnem i i ad- 
m in istracy jnem i, nie odpow iadającem i wcale poziomo­
wi w ykształcenia sędziego, k tóre m ożna bez zastrzeżeń 
powierzyć do załatw ienia doświadczonym  urzędnikom  
II kategorji. Kroczenie po te j drodze leży także w in te­
resie powagi całego sądow nictw a, gdyż sędzia nieobar- 
czony spraw am i drobiazgowem i, może w pełnej m ie­
rze poświęcić swe zdolności i wiedzą praw niczą orzecz­
nictw u. O statecznie przelanie pew nych czynności se­
k re ta rsk ich  na urzędników  III kategorji, zaś czynnoś­
ci sędziow skich na urzędników  II kategorji, przyczyni 
się także do zm niejszenia w ydatków  personalnych  i le­
ży także w in teresie  Skarbu Państw a.

Z powyżej określoną w ew nętrzną działalnością 
urzędn ika sądowego łączy się bardzo szeroki i rów no­
cześnie wdzięczny zakres działania jego na zew nątrz 
w stosunku do społeczeństw a, kiedy codziennie w se­
k re ta riac ie  sądowym  przew ija ją  się liczne rzesze in te ­
resantów  z najróżniejszych  w arstw  społeczeństwa, 
przew ażnie niezam ożnych, k tórzy  nie m a jąc  dostatecz­
nych środków  na zasięgnięcie porady  adw okackiej 
zw racają  się zpełinem zaufaniem  do sekreitarjatu sądo­
wego w celu uzyskania in form acji, pouczenia i po­
mocy.

W  w ykonyw aniu tego obowiązku służbowego u- 
rzędnik  sądowy nie ogranicza się tylko do form alnego 
załatw ienia in te resan ta , zalecając m u wniesienie odpo­
wiedniego podania, lecz pow inien spisać z nim  p ro to ­
kół odpow iadający pod względem form alnym  i p raw ­
nym  przepisom  ustaw ow ym  i ueh ran ia  go przez to od 
zbędnych w ydatków , a często od w yzysku niesum ien­
nych pokątnych doradców7 praw nych. Im więcej s e r ­
deczności i uprzejm ości w kłada u rzędn ik  sądowy przy 
w ykonyw aniu tych czynności wobec in teresan ta , tem 
więcej może on sobie w przeciągu długoletniej działal­
ności służbowej zaskarbić uznania i wdzięczności ze 
strony  społeczeństwa. U rzędnik pow inien zawsze być 
świadom  tego, że pozostaje na usługach społeczeństwa, 
a nie odw rotnie i zawsze pow inien każdego in teresan ta  
bez wizględu na jego przynależność społeczną wzgl. po­
lityczną tak  załatw ić, jak b y  sam  p ragnął być załatw io­
ny we w łasnej spraw ie. Ta sam oistna działalność u- 
rzędnika sodowego podlega, jak o  n ad er w ażna przy  pe- 
rjodycznych kw alifikacjach , specjalnej ocenie w jak im  
stopniu  w ykazuje on uzdolnienie do obcow ania ze str 
nam i i do służby zew nętrznej.

D ziałalność u rzędn ika państwowego nie pow inna

się jednakow oż ograniczać tylko do sum iennego i n a ­
leżytego pełnienia obowiązków służbowych i przestrze­
gania ogólnych zasad pod względem zachow ania się 
w myśl przepisów7 o państw ow ej służbie cyw ilnej, l e c z  
tak  Rząd, jakoteż społeczeństwo oczekuje od u rzędn i­
ka państwowego, aby poświęcał się poza służbą odpo­
wiednio do jego zdolności i skłonności ogólnej pracy 
społecznej. Urzędy państw ow e w ykonują w praw dzie 
już  w ich charak terze  urzędow ym  ten najszerszy za­
kres pracy  społecznej, nie m ogą jednakow oż objąć ca­
łokształtu  tego zadania w najróżniejszych  dziedzinach 
życia i pozostaw iają bardzo znaczną część tej pracy 
in icjatyw ie p ryw atnej. Ja k  każdy urzędn ik  państw o­
wy i u rzędn ik  sądowy, obznajom iony z rozgałęzionem 
dziś więcej niż kiedykolw iek ustaw odaw stw em , tu ­
dzież w ykazujący na podstaw ie długoletniej p rak ty k i 
szerokie doświadczenia życiowe i zm ysł organizacyjny, 
może oddać cenne usługi w tej pracy  społecznej około 
u trw alen ia  i rozw oju Państw a. Swe w iadom ości p raw ­
nicze może urzędnik  sądowy bardzo dobrze w ykorzy­
stać dla dobra organizacyj społecznych, może i tu ta j 
poza służbą służyć radą i pomocą współobywatelom , 
przez co zaskarbi sobie uznanie czynników społecznych 
oraz wdzięczność ze strony  poszczególnych członków 
danej organizacji. Z drugiej strony  urzędnik  tak i przy 
w ykonyw aniu tych obowiązków obyw atelskich zapoz­
naje  się lepiej ze społeczeństwem , jego zaletam i i w a­
dam i, uważa n iektóre u jem ne strony  w łasnego urzędo- 
dow ania i niejedno, czego dotąd nie spostrzegał. P rzy 
często uzasadnionej i n ieuzasadnionej krytyce działal­
ności sądów, obecnie w ynikającej przew ażnie z n ad ­
m iernego przeciążenia sądów, może urzędnik  sądowy 
przez udzielenie stosow nych w yjaśn ień  przyczynić się 
do złagodzenia lub naw et usunięcia tych narzekań. Po­
stępu jąc w powyższy sposób, staje  się urzędn ik  sądowy 
najlepszym  łącznikiem  pom iędzy sądem a społeczeń­
stwem  i przyczynia się do usun ięcia  tej nieufności, z ja ­
ką odnosi się poniekąd społeczeństwo do w ym iaru  
sprawiedliw ości. O ile dotychczas udział urzędnika są­
dowego w akcji społecznej nie rozw ijał się w tej m ie­
rze, jak  tego in teres P aństw a w ym agałby, to główna 
przyczyna tego leży w ogrom nem  przeciążeniu pracą 
służbową, w ym agaj ącem pośw ięcenia całego wolnego 
czasu obowiązkom służbowym, a pozatem  w niedosta- 
tecznem  uposażeniu, k tóre uniem ożliw ia urzędnikow i 
oddanie się p racy  społecznej, k tó ra  bądź co bądź w y­
m aga pewnego nak ładu  tru d u , czasu i kosztów.

Powyższe wywody, ośw iatlające w główmych zary ­
sach działalność u rzędnika sądowego w służbie i poza 
służbą, dostatecznie w ykazują, że nie jes t on tylko m e­
chanicznym  w ykonaw cą zarządzeń sędziowskich, lecz 
poważnym  w spółczynnikiem  w w ym iarze spraw iedli­
wości, a dla pracy  społecznej może być nader pożytecz­
ny. W obec tego słuszne są dążenia zrzeszeń urzędni­
ków sądowych, aby w k onsty tucji i opierającej się na 
niej pragm atyce służbowej oraz w ustaw ie uposażenio­
wej zastrzeżono dla całego sądow nictw a odrębne praw a 
i obowiązki. Tylko w tedy może sądow nictw o w P ań ­
stwie spełnić swe zadania, o ile nietylko pew na część, 
lecz w szystkie organa w spółdziałające w w ym iarze 
sprawiedliw ości będą się opierały na zdrowych podsta­
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wach. Dążenia urzędników  sądowych nie są b y n aj­
m niej sprzeczne z celam i, w ytkniętem i przez zrzesze­
nia sędziów, a w obecnej chwili, kiedy nowy ustró j bę­
dzie się praw dopodobnie opiera ł przew ażnie na związ­
kach zawodowych i zrzeszeniach, jest zastanow ienia 
godne, czy nie byłoby w skazane, aby zrzeszenia sędziów 
i związek urzędników  sądowych całej Rzeczypospoli­
tej, w celu w zajem nego poparcia swych dążeń, ustaliły  
w spólny program  swych postulatów  i w zajem nie się 
popierały, chcąc zapewnić sobie w przyszłym  u stro ju  
P aństw a takie stanow isko, jak ie  tej najw ażniejszej 
insty tuc ji każdego ku lturalnego  państw a przysługuje.

M. W róblew ski

Wstrzymanie awansów
(Memorjały do Pana Prezesa Rady Ministrów 

i Ministra Sprawiedliwości)

Do
J.W .Pana Prezesa R ady Ministrów

Ogólne Zrzeszenie Związków i Stow arzyszeń 
F unkcjonarjuszów  Państw ow ych i Sam orządowych 
Rzeczypospolitej Polskiej, będące sta tu tow ą organiza­
c ją  poważnej liczby dw ustu  blisko tysięcy pracow ni­
ków władz, urzędów  i przedsiębiorstw  państw ow ych 
oraz sam orządow ych, m a zaszczyt n iniejszem , po głę­
bokiej rozwadze, prosić JW P an a  P rezesaR ady M ini­
strów , by w uw zględnieniu przytoczonych poniżej m o­
tywów zechciał poddać ponow nem u rozpatrzeniu spra­
wę w strzym ania  awansów i wszelkich przemianowali 
pracowników  państw ow ych, będącą przedm iotem  jed ­
nej z ostatn ich  uchw ał Rady M inistrów, tudzież zech­
ciał spowodować cofnięcie tej uchw ały.

W ieść o uchw ale Rady M inistrów  w strzym ującej 
całkowicie aaw nse i przem ianow ania zaciężyła złow ro­
gą chm urą nad całym  światem  urzędniczym . P racow ­
nik  państw ow y, czerpiący do tej pory energję do p racy  
z przyrodzonego, nie tylko u niego ale u każdej ludz­
kiej istoty, prześw iadczenia o możliwości stałego posu­
w ania się ku coraz lepszej doli, u jrza ł się nagle pozba­
w ionym  tego najgodziwszego bodźca.

Odjęcie nadziei na możliwość osiągnięcia wyższe­
go stopnia służbowego względnie u trw alen ia  swego sto­
sunku  pracowniczego do P aństw a, nadizei stanowiącej 
jeden z najgłówniejszych m otyw ów  nawiązania tego 
stosunku ,  odczute zostało jako  dotkliw e pokrzyw dze­
nie. I słusznie. Gdyż, jako  takie, m usi być ono zawsze 
i wszędzie przez urzędnika państw ow ego przyjęte. Je ­
dyną bowiem isto tną ren tą  jego żm udnej i m ało docho­
dowej pracy  je s t zaufanie w trw ałość stosunku, w stop­
niowy aw ans i w niezachw iane zaopatrzenie em ery tal­
ne. W  w arunkach  zaś panu jących  w naszem  młodem  
Państw ie Potskiem  zarządzenie o pow strzym aniu 
aw ansów  i przem ianow ań tem  boleśniej, żywiej i su- 
b jektyw niej odczute, że tra f ia  ono w urzędników  w o- 
kresie, kiedy proces w ykształcenia i stężenia korpusu 
urzędniczego zna jdu je  się dopiero w początkach i kie­
dy nadm ierna zaiste liczba pracow ników  bądź pozosta­

je  w stosunku n ieu trw alonym , bądź u rab ia  sobie do­
piero, pod kątem  w idzenia spotykających ją  wydarzeń, 
poglądy na swój zawód i swe obowiązki wobec P ań ­
stw a. T ra fia  to zarządzenie urzędników  wówczas, gdy 
wobec trudności finansow ych, jak ie  od początku is tn ie­
nia dzisiejszej PoLski przeciw staw iały się należytem u 
postaw ieniu spraw y aw ansów, nagrom adziła się od 
daw na już znaczna liczba słusznych p re ten sji i ekspe- 
k tatyw , dających się do dzisiaj tylko bardzo powoli re- 
realizować, co bynajm niej nie przyczyniło się do wy­
tw orzenia w korpusie urzędniczym  atm osfery  spokoju 
i opanow ania w odniesieniu do kw estji aw ansów i prze­
m ianow ań.

T ra fia  ono nas wreszcie w m om encie, gdy liczne 
bardzo w ypadki angażow ania do służby państw ow ej, 
na wyższe zwłaszcza stanow iska, osób z poza grona 
daw nych urzędników  zatam ow ały i tak , na la ta  całe, 
w k a tastro fa ln y  sposób proces posuw ania się w przód.

W  tak iej sy tuacji konsekw encje om awianego za­
rządzenia sięgną niew ątpliw ie znacznie głębiej, niż by 
oczekiwać i życzyć sobie należało. U rzędnik pozbawio­
ny widoków na aw ans popada w depresję oraz uważać 
się poczyna za skrzywdzonego i wyzyskanego przez 
Państw o, to Państw o w łaśnie, k tórem u z całem zaufa­
niem  pow ierzył los swego życia i pośw ięcił swą pracę. 
Podobne nastaw ienie psychiczne nie usposabia do wy­
dajnej pracy  i w prow adza do niej pierw iastki de­
strukcy jne, k tóre nie m ogą nie odbić się na efekcie 
służby państw ow ej.

Dlatego, pom ija jąc  już względy słuszności u rzęd­
niczych postulatów  awansów  i stabilizacyjnych, które 
u Państw a, jako  pracodaw cy, pow inny spotkać się 
z należytem  docenianiem , zachodzi poważna obawa, iż 
m oralne sku tk i pow strzym ania aw ansów  nie znajdą 
się w jednej lin ji z in teresem  i dobrem  służby p a ń ­
stwowej .

Ogólne Zrzeszenie uw aża za rzecz niew ątpliw ą, ze 
R ada M inistrów  przy powzięciu w spom nianej uchw a­
ły, daleką była od chęci pokrzyw dzenia urzędników  
i zniechęcenia ich do pracy. M otywem, k tó ry  dyktow ał 
odnośną uchw ałę, były  li ty lko względy budżetowe. Tu 
jednakże stw ierdzić w ypada, że korzyść osiągnięta 
przez w strzym anie aw ansów  i przem ianow ań, nie do­
rów nuje m oralnym  szkodom przez to wyrządzonym .

Oszczędność finansow a w ynikająca z takiego źró­
dła nigdzie w ielką i decydującą być nie może, u nas 
zaś jes t m niejszą, że uposażenie pracow ników  p ań ­
stwowych je s t niższe niż w innych państw ach, różnice 
pom iędzy poszczególnemi stopniam i nieznaczne, a p ro ­
ces posuw ania się wzwyż i tak  bardzo powolny.

E fekt budżetowy, zam ierzony przez om aw ianą 
uchw ałę Rady M inistrów  mógłby być z nadw yżką uzy­
skany w tym że sam ym  naw et dziale w ydatków  osobo­
wych, przez pewne ograniczenie innych kredytów  np- 
kredytów  na przenoszenie urzędników , k tóre to ogra­
niczenie nie pociągałoby za sobą ta k  u jem nych  sk u t­
ków.

M ając to na uwadze, a przedew szystkiem  docenia­
jąc  rozm iar szkody m oralnej, spowodowanej przez 
w strzym anie słusznych aw ansów  i przem ianow ań, 
Ogólne Zrzeszenie Związków i Stow arzyszeń Funkcjo-
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narjuiszów Państw ow ych i Sam orządowych Rzeczypos­
politej Polskiej, w yraża głębokie przekonanie, iż rew i­
zja i reasum cja  uchw ały Rady M inistrów  z dnia 18 
grudn ia  1930 r. godzi się całkowicie z interesem  służby 
państw ow ej i dobru jej się przysłuży, czyniąc zarazem  
zadość uzasadnionym  postulatom  urzędniczym  i wy­
m aganiom  spraw iedliw ości, niezbędnej w każdym  sto­
sunku pracy, a przedew szystkiem  w tym , gdzie P ań ­
stwo je s t pracodaw cą.

Żywiąc to przekonanie Ogólne Zrzeszenie prosi 
JW P an a  Prezesa Rady M inistrów  by raczył:

a) spowodować reasum cję uchw ały  Rady Mini­
strów  z dnia 18 g rudn ia  1930 r. w strzym ującej wszel­
kie aw anse i p rzem ianow ania pracow ników  państw o­
wych,

b) uzyskać cofnięcie tej uchw ały i resty tucję  
awansów oraz przem ianow ań z w ażnością od 1 stycz­
nia 1931 r.

W ierzym y, że JW P an  Prezes Rady M inistrów  
słusznej naszej prośbie będzie życzliwym rzecznikiem  
i w iarą tą  ośm ieleni kreślim y się z w yrazam i najg łęb­
szego szacunku.

Do
PANA M INISTRA S P R A W IE D L IW O Ś C I

W śród ogółu urzędników  sądowych panu je  ogrom ­
ne Zaniepokojenie, w ywołane uchw ałą Rady M inistrów 
z dnia 18 g rudn ia  1930 r., zarządzającą w strzym anie 
awansów, obsadzania zw olnionych etatów  i p rzem ia­
now ania urzędników  prow izorycznych na stałych.

Z aniepokojenie to u ra s ta  do granic rozczarow a­
nia, jeżeli się zważy, że cios ten  do tyka urzędników  są ­
dowych w chwili, kiedy ich długoletnie zabiegi o nale­
żyte rozmieszczenie etatów  urzędniczych w sądow ni­
ctwie i w yrów nanie pokrzyw dzeń w osiągałności wyż­
szych stopni służbowych poczęły się realizować. Roz­
porządzeniem  Rady M inistrów  z dnia 29.IV .1930 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 299) została zm ieniona ta ­
bela stanow isk  urzędniczych w sądow nictw ie w ten 
sposób, że urzędnicy sekretarscy  uzyskali m ożność 
aw ansow ania do IV-go stopnia, zaś urzędnicy sądowi 
III-ej kategorji do VIII-go stopnia służbowego w łącz­
nie. W obec tego, że uchw ałą Rady M inistrów  z dnia 
28 czerwca 1930 r. zostały zarządzone odpowiednie po­
praw ki w budżecie, nie m ożna było tylko ze względów 
technicznych dokonać zw iązanych ze zm ianą tabeli 
przesunięć aw ansow ych w okresie lipcowym 1930 r., 
czyli, że wszelkie przesunięcia zostały odłożone do dn.
1 styczna 1931 r. W  tym  dniu więc przew idyw ane by­
ły m asowe nom inacje w śród urzędników  sądowych i to 
nom inacje, które częściowo w yrów nyw ały pokrzyw ­
dzenia pod względem rozmieszczenia etatów  w stosun­
ku do stanu  panującego w innych  resortach, a ponad­
to realizow ały 10-letnie zabiegi organizacji naszej, 
uwieńczone pom yślnym  w ynikiem  teoretycznym .

W strzym anie awansów  zarządzone zostało w chw i­
li, kiedy m nóstwo wniosków  nom inacyjnych zostało 
załatw ionych, a chodziło jedynie o podpisanie dekre­
tów, —  wielu w ypadkach dotknęło ono urzędników  są­
dowych tuż przed doręczeniem  im dekretów  nom ina­

cyjnych. To też zrozum iałe jes t rozgoryczenie i rozcza­
rowanie, jakiego doznały zainteresow ane osoby zwłasz­
cza, że ze względu na starszeństw o służbowe i bardzo 
dobre kw alifikacje, były przekonane, że nie is tn ie ją  
żadne przeszkody w aw ansow aniu ich do wyższego 
stopnia służbowego.

Z arząd Główny Centralnego Związku Zrzeszeń 
Urzędn. Sądowych na posiedzeniu p lenarnem  w dniu 
4 stycznia 1931 r. zastanaw iał się nad sy tuacją , jak a  
się w ytw orzyła w skutek  w strzym ania awansów. Z a­
rząd w yraża zapatryw anie, że o ile przyczyną w strzy ­
m ania awansów był, według ogłoszeń prasow ych, za­
m ia r unorm ow ania zasad aw ansow ania urzędników  
państw ow ych, to zam iar ten mógł być zrealizowany 
bez względu na dokonanie awasowań w dniu 1 stycz­
nia 1931 roku. O ile zaś przyczyną w strzym ania aw an­
sów były względy budżetowe, to ogół urzędników  sądo­
wych, jak  dotąd tak  i nadal, staw iając in teres państw o­
w y ponad swój w łasny, m imo najcięższe w arunk i ży­
ciowe zaznacza swą ofiarność dla Państw a, uw aża jed ­
nak, że zarządzenie to jes t chwilowe i będzie w krótce 
zniesione.

Pow ołując się na powyższe okoliczności, m am y 
zaszczyt prosić PANA MINISTRA o łaskaw e spowodo­
wanie, aby zarządzenie w strzym ania awansów i obsa­
dzania zw olnionych etatów  zarówno w in teresie sądow­
nictw a, ja k  i specjalnie tem zarządzeniem  pokrzyw ­
dzonych urzędników  sądowych -  zniesione zostało.

Audjencja u Pana Prezesa 
Rady Ministrów

Pan W iceprem jer P ieracki p rzy ją ł w dniu 6 lu ­
tego w P rezydjum  Rady M inistrów  delegację Ogólnego 
Zrzeszenia Związków i Stowarzyszeń F u n k c jo n arju - 
szów Państw ow ych i Sam orządowych Rzeczypospolitej 
Polskiej w o so b ach : dr. J. K rajew skiego, dr. Br. O sta­
szewskiego i W . Sikorskiego, k tórzy przedłożyli szereg 
m em orjałów , dotyczących najw ażniejszych postulatów  
chwili obecnej. W  szczególności delegacja Ogólnego 
Zrzeszenia, rep rezen tu jąc około 200.000 pracow ników  
państw ow ych p o ru szy ła :

1) sp r a w ę z am i erz onego oh ci ę ci a 15 - p r o c ent o w ego 
dodatku do uposażeń;

2) w strzym ania szczeblow ania;
3) spraw ę zrów nania em erytów  b. państw  zabor­

czych z em erytam i polskim i, oraz ograniczeń em ery­
tów  w zarobkow aniu uibocznem;

4) sprawę w strzym ania aw ansów ;1)
5) kw estję zam ierzonej podwyżki kom ornego, 

względnie podatku  od lokali;
6) akcję obniżenia cen środków  u trzym ania  i w y­

robów przem ysłow ych.
T reść m em orjałów  om awiano szczegółowo na 

przeszło godzinnem  posłuchaniu , prZyczem poruszono 
spraw ę rem u n eracy j, jako  czynnika szkodliwego —

i) Treść m e m o r ja łu  p o d a je m y  na  in n em  m ie jscu  (przyp. 
R edakc ji) .
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niebezpieczeństwa obchodzenia ustaw y, przy ubocz- 
nem  zarobkow aniu przez em erytów , przyczem  p. W i- 
ceprem jer poruszył nadto  spraw ę kw alifikacyj i kom i- 
syj dyscyplinarnych.

P an  W iceprem jer odniósł się do przedstaw ionych 
p ostu latów  z całą życzliwością, podkreśla jąc  jednak  
tru d n e  finansow e położenie Państw a, oraz w zrost bez­
robotnych, w skazał na cały szereg trudności, k tóre n a­
kazu ją  zastosow anie daleko idącej oszczędności, celem 
uniknięcia grożącego deficytu.

W  szczególności p. W iceprem jer objaśnił, że Rząd 
stoi na stanow isku, że ew entualne obniżenie uposażeń 
przez zm niejszenie 15% dodatku już to częściowo, już 
to w całości je s t ostatecznym  środkiem , do  którego 
Rząd m usiałby się uciec w razie, gdyby inne zarządze­
nia w zakresie u trzym an ia  równow agi budżetow ej nie 
przyniosły  oczekiwanych rezultatów . W  chwili obecnej 
— oświadczył p. W iceprem jer — Rząd uważa', że ewen­
tualność ta  jeszcze nie zaszła, i że dołoży w szelkich s ta ­
rań . ażeby do tej konieczności się nie uciec.

Ad 2. W strzym anie szczeblowania jes t podykto­
w ane również ciężkiem położeniem finansow em , i o ile 
nie nastąp i popraw a finansów  —  w strzym anie szczebli 
nastąp iłoby  od 1 lipca.

Ad. 3. W  spraw ie zrów nania em erytów  b. państw  
zaborczych z em erytam i polskim i, p. W iceprem jer 
uznał, że położenie tych ludzi jes t krytyczne, lecz 
w chw ili obecnej nie widzi żadnego źródła, z któregoby 
m ożna pokryć w ydatki zw iązane z w yrów naniem  ich 
em erytur.

Ad. 4. W strzym ane aw ansów  z dniem 1 stycznia 
r. b. je s t zarządzeniem  przejściow em , spowodowanem 
nie tyle względam i finansow em i, ile koniecznością u- 
jednolicenia i uregulow ania kw estji aw ansow ej w ogól­
ności, a to celem w prow adzenia jednolitych  m etod 
aw ansow ania we w szystkich resortach  m in is te ria l­
nych. W strzym anie więc awansów m a ch a rak te r do­
raźny i w najbliższej przyszłości zostanie uchylone.

Ad. 5. W  spraw ie ew entualnej podwyżki kom or­
nego względnie podatku od lokali p. W iceprem jer 
ośw iadczył, że w chwili obecnej spraw a ta  nie dojrzała 
jeszcze do m erytorycznego rozw ażania chociażby z u- 
wagi na to, że w łonie Rządu spraw a ta  nie została jesz­
cze przesądzoną.

Ad. 6. Z niżka cen je s t w ażnym  czynnikiem  w ży­
ciu pracow nika państwow ego. Dotychczasowa akcja 
rządowa w ydała w idocznie pom yślne rezu lta ty  przez 
spadek drożyzny w dość poważnym  procencie, co nie- 
zadowmie m usi się odbić korzystnie na skrom nym  b ud­
żecie urzędniczym . A kcja ta  będzie nadal prow adzona.

W końcu p. W iceprem jer z w ielką uprzejm ością 
zapew nił delegację, że Rząd w zrozum ieniu roli p ra ­
cow nika państw ow ego i jego doli, s ta ra ć  się będzie b ro­
nić jego dotychczasowych praw  m aterja lnyeh , a jeś li­
by się m usiał uciec do zniżenia uposażeń, to uczyni to 
z konieczności w ostatecznym  w ypadku.

Do powyższego spraw ozdania dodać m usim y, że 
m em orjały , o k tórych  była wyżej mowa, zostały nadto 
złożone w M inisterstw ach, oraz w Sejm ie i Senacie.

KilKa uwag o postanowieniach 
dotyczących obliczania 

Kosztów sądowych
Jak  w ynika z treści n iektórych artykułów  przepi­

sów w ykonaw czych do P raw a o U stro ju  Sądów Po­
wszechnych i K. P. K. praw odaw stw o polskie w dzie­
dzinie sądow nictw a powszechnego, dąży do pozosta­
w ienia sędziom jedynie pracy  związanej ściśle z roz­
strzyganiem  sporów i w ydaw aniem  orzeczeń sądo­
wych, wszystkie zaś czynności przygotow awcze i w y­
konawcze pozostaw ia sek re tar ja tom  sądowym.

W śród czynności przygotowawczych niektóre są 
bardzo ważne, polegające na przygotow yw aniu p ro ­
jektów  różnych postanow ień (§ 216 przep. w yk. do 
K. P . K. ) .

P raca  ta  wym aga dokładnej znajom ości obowią­
zujących przepisów  praw a. Praw odaw ca bierze to pod 
uwagę, w ystaw ia urzędnikom  w ym iaru  spraw iedliw o­
ści chlubne świadectwo co do ich wysokiego przygo­
tow ania w pracy  sądowej, pow ierzając im zadania od­
ciążające sędziów, obarczonych nadm ierną p racą  przy 
w ym iarze spraw iedliw ości.

W  tych w arunkach  obow iązująca nais konieczność 
znajom ości przepisów  praw nych, zm usza urzędników  
sądowych do in teresow ania się wszelkiem i zagadnie­
niam i w dziedzinie praw odaw stw a i poruszania tych 
zagadnień, k tó re m ają  związek z naszą  pracą.

Poniew aż przepisy dotyczące obowiązków sekre­
ta rja tó w  sądowych z n a tu ry  rzeczy będą rzadziej po­
ruszane w skargach kasacyjnych, —  autory ta tyw ne 
w yjaśnienie w ielu w ątpliw ości, nastręczających  się 
przy stosow aniu n iek tórych  przepisów  nie prędko bę­
dzie mogło być w yjaśnione.

M usim y dążyć do w yjaśn ien ia wszelkich przepi­
sów, nastręczających  w ątpliw ości przy ich w ykonyw a­
niu, przez wywołanie publicznej dyskusji na łam ach 
p ism a zawodowego. W tym  celu chcę zapoczątkow ać 
w Apelu dyskusję  na tem at n iek tórych  obow iązują­
cych nas przepisów, budzących wątpliw ości. W  razie 
rozbieżności w poglądach na sens i znaczenie przepi­
sów um ożliw im y przedstaw icielom  naszej organizacji, 
dostarczając im  m ate rja łu  dyskusyjnego, do w ystąp ie­
nia do w łaściw ych władz o au to ry ta tyw ne rozstrzy­
gnięcie w ątpliwości.

Skoro m y, organ wykonawczy, nie zawsze może­
m y mieć wpływ na tworzenie nowych przepisów, k tóre 
nas dotyczą, m usim y dołożyć wszelkich starań , by 
przepisy budzące w ątpliw ość były tak  w yjaśnione, czy 
skoregowane, aby nie nastręczały  trudności przy  ich 
stosow aniu.

Ponieważ p ro jek ty  postanow ień dotyczących u s ta ­
lenia kosztów przygotow ują sek re ta rja ty  i następnie 
postanow ienia te w ykonyw ują, poddaję dyskusji n a ­
stępujące zagadnienie: „Czy postanowienia dotyczące 
ustalenia kosztów  sądowych są zaskarżalne“? W  sp ra ­
wie tej istn ie je  rozbieżność zdań nietylko w śród u rzęd­
ników, ale i pośród sędziów.
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Chociaż w K. P. K. i w przepisach w ykonawczych 
do K. P. K. b rak  wyraźnego przepisu o zaskarżalności 
tego rodzaju  postanow ień, zdaniem  podpisanego posta­
now ienia te są zaskarżalne z następu jących  powodów:

Na zasadzie a rt. 368 K. P. K. w yrok zaw iera m ię­
dzy innem i w razie potrzeby orzeczenie co do kosztów' 
sądowych, zaś na zasadzie a rt. 557 i następnych K.P.K. 
sąd orzeka, kto ponosi koszty postępow ania.

Z powyższego w ynika, że orzeczenie Sądu o kosz­
tach sądowych stanow i część składow ą w yroku. N aj­
częściej w w yrokach sąd nie określa sum y kosztów 
przypadających  od skazanego lub oskarżyciela, a to 
z tego w'zględu, że:

1) obliczanie sum y kosztów pociągałoby s tra tę  
czasu i u trudn iałoby , a także opóźniałoby prow adze­
ni e rozpraw ,

2) przy tak iem  obliczaniu nie mogłyby być brane 
pod uwagę w szystkie koszty, k tó re pow stają  w związ­
ku z czynnościam i wTykonaw czem i (doręczenie odpi­
sów, koszty egzekucyjne i t. p.) i zachodziłaby konie­
czność w ydaw ania dodatkow ych postanow ień (§ 176 
cz. 2 przep. w ykon, do K. P. K .).

P rak tykow anem  więc jest, że sek re ta rja ty  przygo­
tow ują  p ro jek ty  postanow ień o ustalen iu  kosztów po 
upraw om ocnieniu  się wyroków.

M ając na uwadze, że podstaw ą do postanow ienia 
o obciążeniu oskarżonego lub oskarżyciela kosztam i 
postępow ania sądowego stanow i w yrok, należy trak to ­
wać tego rodzaju postanow ienia, jako  dopełnienia wy­
roku.

Ponieważ z postanow ieniem  o ustalen iu  kosztów 
postępow ania zw iązane je s t ściśle w ykonyw anie tegoż 
postanow ienia t. j. skutków  w yroku i, m ając na uw a­
dze, że na zasadzie art. 535 § 1 K. P. K. wszelkie w ą t­
pliwości i zarzu ty  co do w ykonania w yroku rozstrzy­
ga Sąd I-ej In stanc ji, k tó ry  w danej spraw ie w yroko­
w ał, zaś na zasadzie § 2 tegoż a rt. K. P. K. na posta­
now ienia w tym  przedm iocie służy zażalenie —  należy 
p rzy jść  do w niosku, że postanow ienie o u stalen iu  ko­
sztów postępow ania jes t zaskarżalne w term inie 7 dni 
od daty  doręczenia odpisu tego postanow ienia.

Odpowiedź na  postaw ione zapytania jes t bardzo 
w ażna dla sek retarja tów  sądow7ych, gdyż usuw a w ąt­
pliwości, w jak im  term in ie m ożna przystąpić do przy­
m usowej egzekucji orzeczonych koisztów postępow ania.

A. Dom ański

Określanie wartości powództwa
Jak  popraw ić byt urzędnika? Takie py tan ie spo­

tyka się dosyć często nie tylko w prasie zawodowej, 
lecz i codziennej. Dla popraw y bytu urzędnika zbytecz­
ne jes t uciekanie się do w prow adzania jakichkolw iek 
nowych podatków  lub szukania przez urzędników' za­
jęć ubocznych, gdyż 7-godzinny dzień p racy  i tak  do­
statecznie w yczerpuje organizm  niedostatecznie oposa 
żonych urzędników , a przytem  bezrobotnych m am y 
spory zasób.

W  artyku le  n iniejszym  chcę podać pod uwagę 
W ładz pewien p ro jek t, k tó ry  pokaźnie zasiliłby kasy 
sądowe. Otóż obow iązująca dotąd na ziem iach b. za­
boru rosyjskiego Ust. Post. Cyw., w' punkcie 2 a rt. 273, 
głosi: „w powództwach o prawo własności m ają tków  
nieruchom ych  —  wartość powództwa określa się po­
czą tkow ym  oznaczeniem przez powoda, jeżeli przeciw­
ko tem u pozwany zarzutu nie uczynił w pierwszym  
swoim wyjaśnieniu  na piśmie, o ile było wniesione, lub 
na pierwszej sesji w  sprawie“. Otóż arty k u ł ten daje 
stron ie powodowej szerokie pole do nadużyć, gdyż po- 
wód zwykle szacuje powództwo dowolnie, a nigdy we­
dług faktycznej jego wTartości, strona zaś pozw ana b a r­
dzo rzadko zgłasza zarzu t niewłaściwego oszacowania 
powództwa, a to z tego względu, że w razie przegrania 
nie chce ponosić zwiększonych kosztów sądowych, sąd 
zaś z urzędu nie m a praw a ingerencji, z tego to po­
wodu byw'ają w ypadki dosyć częste, że w artość po­
wództwa w spraw ach o 10 do 50 ha  szacowana jest 
przez powoda 1010 zł. t. j. tyle, żeby podlegała w łaści­
wości Sądu Okręgowego, byw ają w ypadki, że w artość 
jednego ha zostaje szacowana, przez powoda w yraźnie 
jeden  złoty. Oto m ały przykład spraw a: toczyła się 
o 8000 h a  i przeszła przez wszystkie trzy  instancje , 
przyczem  w pisu za w szystkie in stanc je  wpłynęło do 
kas sądowych 480 zł., a gdyby Sąd m iał z urzędu  p ra ­
wo ingerencji i conajm niej oszacował po 100 za ha, 
wówczas wpisu w tej sam ej spraw ie w płynęłoby 48000 
złotych, a spraw  tak ich  i podobnych w całej R. P. jest 
oczywiście b. dużo.

W  powyższej grupie spraw , należyte oszacowanie 
pow ództw  spotyka się bardzo rzadko —  conajw yżej do 
5%. W spom niany wyżej a r ty k u ł należałoby odpowied­
nio zm ienić i dać m ożność sądowi ingierencji, a n a ­
stępnie w ydać odpow iednią tabelę co do w artości zie­
mi, łąk  i lasów w poszczególnych gm inach lub pow ia­
tach  dla całego P aństw a. W artość  domów i zabudo­
w ań gospodarczych należałoby określać n a  zasadzie 
in fo rm acji b iu ra  asekuracyjnego lub w b raku  podob­
nej in fo rm acji z powodu n iezaasekurow ania n ierucho­
mości — urzędu gm iny w iejskiej lub m iejsk iej. Po­
wyższy przepis również w inien być stosow any przez 
no tarju szy  przy sporządzaniu aktów  kupna - sprze­
daży, p rzy  pobieraniu opłat a ljenacyjnych. Oprócz po­
wyższego należałoby odpowiednio zabepieczyć w pis są­
dowy we w szystkich spraw ach od osób korzystających 
z praw a ubogich i w  spraw ach, gdy w artość powódz­
tw a nieda się określić— przez doliczanie odsetek p raw ­
nych od chwili wytoczenia powództw a, lub w ydania 
w yroku do dnia zapłaty.

Po w prow adzeniu powyższych zm ian, ogrom nie 
powiększyłyby się wpływy do kas państw ow ych i to 
do tego stopnia, że po pewnym  czasie m ożnaby naw'et 
obniżyć wpis sądowy z 2% do 11/2 %, ew entualnie n a­
wet do 1%, a nadw yżka z powyższego źródła dałaby 
możność w ładzy podwyższyć pobory lub przyznać są- 
dw nikom  specjalny dodatek  sądowy.

J. K.



16 A P E L N° 2

Z życia związKów
KRAKÓW. — Bal urzędników  sądowych.— U rzęd­

nicy sądów krakow skich urządzili w dniu 1 lutego b. r. 
w salach K asyna Powszechnego w K rakow ie hal na do­
chód wdów i siero t po u rzędnikach  sądowych. Kole­
dzy Rosenbliith, Salabura, K ornaś, Sytuła, W adow ski 
i inn i pracow ali n iestrudzenie, aby ten p ierw szy hal 
sądowców w ypadł dobrze i aby poważnie zasilił fun­
dusze wdów i siero t. Bal ten  należał też do pow ażniej­
szych zabaw  karnaw ałow ych —  urządzenie go było 
pod każdym  względem doskonałe, kom itet przygotow ał 
dużo m iłych niespodzianek, bufet prow adzony we w łas­
nym  zarządzie przy  pom ocy uproszonych pań, był ob­
ficie zaopatrzony a ceny bardzo um iarkow ane, to też 
ochocza zabaw a przeciągnęła się do białego rana.

Bal ten  zaszczycili sw oją obecnością Panow ie: 
w iceprezes sądu apelacyjnego dr. Krzyżanow ski 
w zastępstw ie prezesa tegoż sądu, dr. Schwarzenberg- 
Czerny prezes sądu okręgowego i w iceprezesi tegoż są­
du pp.: dr. M atakiewicz i B rzostyński, a w im ieniu 
p ro k u ra tu ry  dr. S taw arski. Szanownych gości pow itał 
członek kom itetu , em. nacz. sekretarz Górka, rym ow a­
ną mową, w k tórej serdecznie im podziękow ał za przy­
bycie na ten  wieczorek,' a dalej podniósł życzliwe s ta ­
nowisko pp. prezesów w spraw ach urzędniczych i sku ­
teczne popieranie ich postulatów , co urzędnicy  sądowi 
bardzo sobie cenią i we wdzięcznej pam ięci chow ają, 
a w końcu prosił, aby i nadal zechcieli podwładnych 
urzędników  darzyć tą  sam ą cenną życzliwością, po­
cztem wzniósł toast na ich powodzenie i na ich cześć, 
k tó ry  zebrani spełnili ze szczerym zapałem .

N iestety w ynik finansow y nie spełnił pok łada­
nych w  tym  wieczorze nadziei a to dzięki tem u, że 
wielu sądowców nie wzięło w nim  udziału. Bardzo 
przykro  raziła nieobecność kolegów, k tórzy  mogli snad­
nie poświęcić parę  złotych w im ię solidarności i dla 
zasilenia funduszu wdowiego. T en b rak  solidarności 
jest chroniczną bolączką w szystkich związków urzęd­
niczych, ale m iejm y nadzieję, że z czasem to się zmieni 
i pójdziem y w każdej spraw ie solidarnie ram ię przy 
ram ieniu , ja k  tego w spólny in teres wym aga.

LUBLIN. —  Walne zebranie. W  dniu 29 listo­
pada 1930 r. odbyło się zwyczajne zebranie Stow arzy­
szenia U rzędników  Sądowych w Lublinie, na którem  
w ybrany  został nowy Z arząd w następującym  składzie:

Przew odniczący: Z ygm unt Adam czuk, st. sekret. 
Sądu Okręg, w Lublinie.

Z astępca przew odniczącego: Bolesław' Szabłowski, 
nacz. sekr. Sądu Apel. w Lublinie.

Członkowie: Józef Kosm ulski, nacz. sekr. S. Ap.
Kazimierz Gwardak, nacz. sekr. Sądu Okr.
Teofil K arczm arz, st, adj. kanc. VIII st. sł. S. Gr.
Z ofja  Koczorowska, ad j. kanc. IX st. sł. S. O kr.
Ryszard Kaczorowski, sekr. Sądu Gr.
Z astępcy członków: Jakób B ronikow ski, nacz.

sekr. Sądu O kr.
Ignacy Drążkiewicz, st. sekr. Sądu Okr.
Czesław Banaszkiewicz, st. sekr. Sądu Apel. 

oraz kom isja rew izyjna w osobach:

F ranciszek Tyburczyk, st. sekr. Sądu Okr.
W ładysław ' T argoński, st. sekr. Sądu Grodz.
M arja W itkow ska, st. sekr. Sądu Okr.
Na posiedzeniu Z arządu wr dniu 18 g rudn ia  1930 

r. powołano na sekretarza Stow arzyszenia Teofila 
K arczm arza, na zastępcę sekretarza Zofję Koczorow­
ską, na skarbn ika Józefa Kosm ulskiego, na zastępcę 
skarbn ika Kazim ierza Gwardaka.

TORUŃ. —  Zjazd  urzędników  sądowych apelacji 
pom orsk ie j . - Związek U rzędników  Sądowych Ziemi 
P om orskiej, dążąc do w zm ocnienia spójni organizacyj­
nej urządza od szeregu lat swe doroczne zjazdy, każde­
go roku w' innej m iejscowości. Tegoroczny zjazd te­
goż zrzeszenia odbył się. dnia 1 lutego b. r. w Choj­
nicach, jako  m iejscow ości położonej praw ie na sam ej 
granicy z Niemcami.

Już wieczorem dnia poprzedniego przybyli do 
Chojnic wszyscy członkowie Z arządu Związku oraz li­
czni delegaci, k tórych koledzy z Chojnic zabrali do 
przygotow anych u kolegów kw ater.

Część uroczystą zjazdu poprzedziło uroczyste n a­
bożeństw o w kościele gim nazjalnym , w którem  wzięli 
udział wszyscy delegaci, przedstaw ieciele władz m iej­
scowych oraz kilkudziesięciu członków' Związku.

Po nabożeństw ie udali się wszyscy do hotelu En- 
gla, w którego białej sali, p rzystro jonej zielenią i obra­
zami, zasiedli wszyscy do stołu obrad. Na wstępie za­
b ra ł głos prezes miejscowego Koła U rzędników  Sądo­
wych kol. M azurkiewicz i w' podniosłych słowach przy­
w itał, jako  gospodarz zjazdu, obecnych przedstaw icieli 
władz, członków Z arządu Zw iązku, delegatów i gości, 
poczem prezes Zw iązku kol. W róblew ski dokonał o- 
tw arcia części uroczystej zjazdu przyw itaw szy obec­
nych na sali przedstaw icieli w ładz w osobach Prezesa 
Sądu Okręgowego d ra Drozdowskiego, bu rm istrza  dra 
Sobierajczyka, N aczelnika Sądu Grodzkiego Sieradzkie­
go i członka W ydziału Izby Adwokackiej Kopickiego 
oraz 27 delegatów i 96 gości. Przem ów ienie to zakoń­
czył kol. W róblew ski trzykro tnym  okrzykiem  na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, Jej P rezydenta Ignacego 
Mościckiego, Pom orza i wolnego polskiego m orza, 
k tóry  obecni pow tórzyli.

N astępnie zabrał ponownie głos kol. W róblew ski 
i wygłosił re fera t na tem at „Stanow isko u rzędn ika są­
dowego w sądow nictw ie i społeczeństw ie" (Referat 
ten podajem y na innem  miejscu) .

N astępnie zabrał głos Prezes Sądu Okręgowego 
dr. Drozdowski i w dłuższem przem ów ieniu w skazał 
na zadanie u rzędn ika sądowego w sądownictw ie, 
w którem  jest on niejako sprężyną ruszającą  z m iejsca 
w ym iar spraw iedliw ości i przez stałe stykanie się ze 
stronam i ,a więc społeczeństwem , w yrabia opinję o są­
dzie. Musi on więc być dokładnie obznajom iony ze 
w szystkiem i przepisam i i ustaw am i, za co należy m u 
się słusznie należyta zapłata. Z tej przyczyny stan  sę­
dziowski uznaje  pracę u rzędnika sądowego i w słusz­
nych jego dążeniach popiera go. W końcu złożył m ów ­
ca zjazdowi życzenia pom yślnych obrad. Przem ów ienie 
to nagrodzili obecni burzą oklasków.
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N astępnie wygłosili stosowne przem ów ienia po­
w italne b u rm istrz  dr. Sobierajczyk, Naczelnik Sądu 
Grodzkiego Skrodzki oraz w im ieniu P a lestry  członek 
W ydziału Izby Adwokackiej adw okat Kopicki, życząc 
także zebranym  pom yślnych obrad.

Po zarządzonej przerw ie otworzył prezes kol. 
W róblew ski część gospodarczą zjazdu, poczem sekre­
ta rz  Związku kol. Ossowski, odczytał listę obecnych 
delegatów, stw ierdzając, że na 28 kół przybyło 28 dele­
gatów.

N astępnie przewodniczący zjazdu kol. W róblew ­
ski podał do w iadom ości zebranych porządek obrad 
części gospodarczej zjazdu, poczem na jego wezwanie 
uczczono przez pow stanie pam ięć zm arłych w ubie­
głym roku członków zrzeszenia.

Po odczytaniu przez sekretarza Związku kol. O s­
sowskiego protokółu z poprzedniego W alnego Z jazdu 
i zatw ierdzeniu go, zabrał głos kol. Srokow ski i w refe­
racie na tem at „R acjonalizacja pracy w sądach", w ska­
zał, iż do zm niejszenia pracy  w sądzie i odciążenia 
u rzędn ika sądowego w pracy  dojść możemy przez od­
powiednie zracjonalizow anie pracy.

Kol. Ossowski zreferow ał zao.rfi.ie]-.’ ——  
Zarząd zm ianę sta tu tu  i regulam inu Kasy Pośm iertnej.

Po długiej i rzeczowej dyskusji, w której zabie­
rali głos praw ie wszyscy delegaci, powzięto uchw ałę, 
m ocą k tórej zm ieniono:

1) § 6 sta tu tu  i podwyższono stałą składkę m ie­
sięczną do Zw iązku do jednego złotego, tudzież

2) § 6 regulam inu Kasy P ośm iertnej, k tórem u 
nadano brzm ienie następu jące:

„Zw iązek u trzym uje  stały  fundusz pośm iertny 
w wysokości najm niej 1500 zł.

Członkowie płacą do Kasy Pośm iertnej stałą 
składkę m iesięczną w w ysokości: żonaci 50 groszy, a 
sam otni 30 groszy.

Gdy fundusz zm niejszy się niżej 1500 zł. ściągnie 
Zarząd składkę uzupełn ia jącą.

Z m iana ta  obow iązuje od 1 m arca  1931 r “ .
N astępnie zabrał głos prezes kol. W róblew ski 

i w dłuższem ogólnem spraw ozdaniu z działalności Za­
rządu podniósł, że rok 1930 byl okresem  walki o wy­
zyskanie zdobyczy, o k tóre zabiegaliśm y przez ostatnie
10 lat. W  roku tym  uzyskali bowiem urzędnicy sądowi
11 kat. możność osiągnięcia VI st. sł„ a urzędnicy  III 
kategorji m ożność osiągnięcia VIII st. sł., co jednakże 
w sku tek  w strzym ania awansów zostało tylko w części 
urzeczyw istnione, poczem zaznaczył, że zabiegi nasze 
o dodatek m ieszkaniow y d la urzędników  sądowych 
w Gdyni, o zasiłek sezonowy dla urzędników  sądowych 
w Tczewie i o dodatek drożyźniany dla całego Pom orza 
nie zostały uwieńczone pom yślnym  wynikiem .

Sekretarz Zw iązku kol. Ossowski, k tóry  zabrał 
głos po prezesie kol. W róblew skim , podał do w iado­
mości obecnych, że Z arząd ścisły odbył w ciągu roku 
14 posiedzeń Z arządu, na k tó rych  obecni byli zawsze 
wszyscy członkowie, oraz 6 razy  w ysyłał delegata do 
Centralnego Zrzeszenia do W arszaw y. S ek re ta ria t ode­
b ra ł w ciągu roku sprawozdawczego pism  653, a w y­
słał pism  298, w tern 10 kom unikatów  i 14 m em o rja­
łów i to w spraw ie podwyższenia obsady sądów, o do­

datek drożyźniany dla Pom orza, o 20% dodatek k re­
sowy dla pow iatu m orskiego, o spraw iedliw y podział 
zapomóg, o 40% dodatek sezonowy dla urzędników  są­
dowych w Tczewie, o w ydanie rozporządzenia o uisz­
czeniu opłat sądowych zgóry w znaczkach sądowych 
i o dodatek m ieszkaniow y dla Gdyni.

Z tych m em orjałów  zaledwie dwa zostały uwzględ­
nione, gdyż także i M inisterstw o Sprawiedliwości pole­
ciło wypłacać urzędnikom  sądowym  w Pucku i W ej­
herowie 20% dodatek drożyźniany i przyznało u rzędn i­
kom sądowym w Gdyni p rzynajm niej częściowy zw rot 
czynszu m ieszkaniowego. N astępnie omówił program  
działalności na przyszłość zaznaczając, że obecnie trze­
ba będzie zabiegać nietylko o popraw ę bytu naszego, 
ale o pozostaw ienie nam  nabytych już praw , gdyż przy­
gotowywane p ro jek ty  ustaw  i rozporządzeń zm ierzają 
do okro jen ia naw et tych praw , jak ie  posiadam y.

S karbnik  Związku kol. Olszewski, podał do w ia­
domości, że członkam i Związku są wszyscy urzędnicy 
sądowi apelacji pom orskiej. W  dniu 31.12.1930 r. li­
czył Związek 650 członków, w7 dniu zaś 1.1.1930 r. ty l­
ko 552 członków.

Stan kasy Związu przedstaw iał się dnia 31.12.1930 
r. następu jąco :
1) Saldo w dn. 1.1.1930 r. 3656.78 zł.
2) Przychód w r. 1930 10957.70 zł.

Razem
31 Rozchód w r. 1930

Saldo na  1.1.1931 r.

14614.48 zł. 
9255.92 zł.

5358.56 zł.
Tytułem  zapomóg pośm iertnych  w ypłacono w r. 

1930 za 21 wypadków  razem  4058.60 zł. S tan  funduszu 
Kasy Pośm iertnej w ynosił wT dniu 1.1.1931 r. 1956.35 
zł. i mieści się w wyżej podanem  saldzie ogólnem.

Spraw ozdanie tak  prezesa jak  i sekretarza  oraz 
skarbn ika nagrodzili obecni burzą oklasków  i powzięli 
uchw ałę w yrażającą Zarządow i uznanie za dotychcza­
sowa pracę dla dobra członków.

Następnie złożył spraw ozdanie członek Kom isji 
Rewizyjnej i Sądu Honorowego, k tóre to spraw ozdania 
przyjęli obecni również do w iadom ości, poczem po od­
czytaniu przez członka Kom isji Rewizyjnej protokółu  
z ostatn iej rew izji kasy Zw iązku i postaw ienie odpo­
wiedniego wniosku udzielono całem u Zarządow i jed­
nogłośnie absolu torjum .

Po 15-m inutow ej przerw ie w ybrano jednogłośnie 
następu jący  skład władz Z w iązku:

I. Zarząd Zw iązku:
Prezes: kol. W róblew ski, nacz. sekr. Sądu Apel. 

w T oruniu .
I w iceprezes: kol. Srokowski nacz. sekr. Sądu Gr. 

w T oruniu .
II. w iceprezes: kol. M azurkiewicz, st. sekr. Sądu 

O kr. w Chojnicach.
Sekretarz: kol. Ossowski, nacz. sekr. P ro k u ra tu ry  

O kr. w T oruniu .
Zast. sekretarza: kol. L akser nacz. sekr. Sądu 

Okręg, w T orun iu .
S karbn ik : kol. Olszewski, ad ju n k t Sądu Grodz, 

w T oruniu .
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Z ast. sk arb n ik a : kol. S iatkow ski, re je s tra to r  Sądu 
Gr. w T orun iu .

I asesor: kol. D udziński, st. sekr. Sądu Gr. w G ru­
dziądzu.

II asesor: kol. N arow ski st. sekr. Sądu O kr. w S ta­
rogardzie.

III asesor: kol. Laube, st. sekr. Sądu Gr. w Gdyni.
II. K om isja R ew izyjna:

Przew odniczący: kol. F andre jew sk i, st. adj. Sądu
Apel. w  T oruniu .

Zast. przew odn.: kol. W ieczerzycki, em er. nacz. 
sekr. P rok. O kr. w Grudziądzu.

I członek: kol. W iśniew ski, adj. Sądu Gr. w  T o­
run iu .

II członek: kol. Łączyński, ad j. Sądu O kr. w T o­
runiu .

Z ast. członka: kol. R utkow ski, sekr. Sądu Grodz.
w T oruniu .
Zast. członka: kol. C ierniak, st. sekr. Sądu Okr. 

w Chojnicach.
III. Sąd Honorow y Zw iązku:

Przew odniczący: kol. Swołek, nacz. sekr. Sądu Ap.
w T orun iu .

Zast. przew odn.: kol. Budziński, st. sekr. Sądu Gr. 
w T orun iu .

I członek: kol. Szm idt, sekr. Sądu Gr. w T oruniu .
Z astępca: kol. Grzywacz, st. sekr. P ro k u ra tu ry

O kr. w Brodnicy.
II członek: kol. M iśniakiewicz, adj. Sądu Grodz, 

w  T orun iu .
Z astępca: kol. Grzesiak, ad ju n k t Sądu O kr. w S ta­

rogardzie.
IV. K om isja R edakcyjna Zw iązku:

Przew odniczący: kol: Srokowski, nacz. sekr. Sądu
Grodz, w  T oruniu .

Zast. przew odn.: kol. L akser, nacz. sekr. Sądu
O kr. w T oruniu .

Członkowie: kol. Ossowski, nacz. sekr. P rok . O kr. 
w T o ru n iu ; kol. R utkow ski, sekr. Sądu Grodz, w T o­
ru n iu ; kol. W ojew ódka, s t. sekr. Sądu Grodz, w Sta­
rogardzie; kol. H erm ann, st. adj. Sądu Gr. w Grudzią­
dzu. —  W szyscy w ybrani powierzone im  urzędy  przy­
jęli-

Po udzieleniu w w olnych w nioskach przez prezesa 
i sekretarza  licznych inform acyj i w yjaśn ień  oraz od­
czytaniu życzeń nadesłanych przez Z arząd C entralny 
Zrzeszenia Urzędników Sądowych w  W arszaw ie i Zrze­
szenia U rzędników  Sądowych w Poznaniu i Bydgosz­
czy, zam knął prezes Związku kol. W róblew ski obrady 
zjazdu, poczerń odbył się w spólny obiad, w którym  
wzięło udział przeszło 80 osób a podczas którego p rzy ­
gryw ała o rk iestra  Baonu Strzelców Pom orskich.

W ieczorem  odbyła się w salach H otelu Engla za­
baw a taneczna, w k tórej wzięli udział liczni p rzedsta­
wiciele m iejscow ych w ładz z Prezesem  Sądu O kręgo­
wego dr. Drozdowskim  na czele. W śród przem iłego n a ­
s tro ju  i przy  nadzw yczajnie dobrym  hum orze baw ili 
się goście, a pom iędzy nim i także wszyscy członkowie 
Z arządu  Związku ochoczo aż do rana.

W ARSZAW A. -— Wieczór karnawałowy.  — Do­
rocznym  zw yczajem  odbył się w dniu 7 lutego 1931 r. 
w salach K lubu Urzędniczego w W arszaw ie (ul. Nowy

Świat 67) wieczór karnaw ałow y, urządzony staraniem  
Stow arzyszenia U rzędników  Sądowych O kręgu W a r­
szawskiego.

Zabawę tę zaszczycili swą obecnością Pp. M inister 
Sprawiedliwości M ichałowski, Pierw szy Prezes Sądu 
Najwyższego Supiński, Prezes Sądu Najwyższego Mi- 
chaelis, Pierw szy P ro k u ra to r Sądu Najwyższego P ro ­
kopowicz, D yrektorow ie D epartam entu  M inisterstw a 
Sprawiedliwości Dr. Batycki i Lorentow icz, W icepre­
zes Sądu A pelacyjnego O rłow ski, Prezes Sądu O krę­
gowego K am ieński, Naczel. Sądów Grodzkich w W a r­
szawie W ierzeyski i Jaruzelsk i, Członek Rady Adwo­
kackiej, W icem arszałek  Sejm u Bogucki, Prezes Z rze­
szeń Obrońców Sądowych Ł aski, oraz wielu Sędziów, 
P rokura to rów  i Adwokatów.

Serdeczny n astró j i m iła swoboda cechowała za­
bawę, k tó rą  uprzy jem nia ły  tańce przy dźwiękach 
dwóch o rk iestr w ojskow ych.

Dach nad głową
Stosownie do w ezw ania w „A pelu" n r. 11 z 1930 

składam  na „D ach nad głow ą" zł. 3 (trzy) i wzywam 
p. Z. M łodzianowską, I. Fijałkiew iczów nę, I. Jakow ic- 
kiego. L. Jasińska

st. sek re ta rz  Sadu Najwyższego

Na „Dach nad głow ą" składam  5 zł.
Marja Korczyńska.

W ezw ana przez p. Bolesławę M ołodzińską sk ła­
dam  5 zł. na „D ach nad głową" i proszę o złożenie 
dalszej ofiary  p. O tylję Danilewicz i M arję Srzednicką.

Michalina Greenfieldówna

Stosownie do w ezw ania w artyku le  „Dach nad 
głową" z m iesiąca 'Listopada 1930 r. Nr. 11 załączam  
pięć (5) i wzywam st. sekretarzy  S. N .: Z ofję M łodzia­
nowską, Lucynę D ąbrow ską i K arola Totę, do złożenia 
odpowiedniej kwoty. A. Ossowski

st. sek re ta rz

W ezw any w Nr. 9 „A pelu" przez kol. w iceprezesa 
C entrali Łom nickiego przesyłam  równocześnie przeka­
zem pocztowym  10 zł. na „Dach nad głow ą", a zarazem  
proszę o złożenie odpowiednich kwot i kontynuow anie 
łańcucha kolegów: 1) M ichała Lisowego nacz. sekr. 
Sądu O kr. w  Kołomyi, 2) Ja n a  Frydlew icza nacz. sekr. 
Sądu Pow. w Drohobyczu, 3) H ieronim a M ichalika 
st. sekr. Sądu Pow. w T arnopolu , 4) W łodzim ierza 
Kuźm ińskiego st. sekr. Sądu Pow. w T arnopolu .

Bernard Paporisz
nacz. sek re ta rz

P. E dw ard Am an nacz. sekr. Sądu O kr. we Lwo­
wie złożył kwotę 20 zł.

W ezw any przez kol. S tefka z Katow ic wysyłam  
rów nocześnie przez P. K. O. kw otę 10 zł. i wzywam do 
złożenia dalszych ofiar kolegów: st. sekr. Kurzawsikie- 
go w Lesznie W lkp., st. seler. Z aram ę w Pszczynie G. 
ś!., sekr. K osterkę w Mikołowie G. śl., i re j. W alicę 
z Katowic. Małogłówka

st. sek re ta rz
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Obwieszczenie
(P .A .T .). Do re je stru  Spółdzielni R.S.X.1403 Sądu 

O kr. w  W arszaw ie, dn. 11 czerwca wciągnięto n astę­
pujące zgłoszenie: „Spółdzielnia Pożyczkowo-Oszczęd-  
nościowa Urzędników Sądowych w W arszawie z odpo­
wiedzialnością ograniczoną". Siedziba Spółdzielni w 
W arszaw ie, ul. Miodowa 15. Każdy członek odpowiada 
za w szelkie zobow iązania Spółdzielni zadeklarow ane- 
mi udziałam i i oprócz tego dalszą kw otą rów nającą 
się 10-kro tnej wysokości każdego zadeklarow anego 
udziału. P rzedm iot przedsiębiorstw a stanow i: 1) udzie­
lanie kredytów  w form ie dyskonta weksli, pożyczek 
skryptow ych, oraz rachunków  bieżących i pożyczek 
zabezpieczonych bądź hipotecznie, bądź przez poręcze­
nie, bądź zastaw em  papierów  w artościow ych, wym ie­
nionych w punkcie 4-ym niniejszego p arag ra fu , 2) re­
dyskonto weskli, 3) przyjm ow anie w kładów  pienięż­
nych z praw em  w ydaw ania dowodów w kładow ych 
im iennych, jednak  bez praw a w ydaw ania tak ich  dowo­
dów p łatnych  okazicielowi, 4) kupno i sprzedaż na ra ­
chunek  w łasny, oraz na  rachunek  osób trzecich, p a ­
pierów  procentow ych państw ow ych i sam orządowych, 
listów  zastaw nych, akcyj Central gospodarczych 
i przedsiębiorstw  organizow anych przez Spółdzielnie, 
oraz akcyj B anku Polskiego, 5) przyjm ow anie sub- 
skrypcyj na pożyczki państw ow e i kom unalne, oraz na 
akcje przedsiębiorstw  o k tórych m ow a w punkcie 4 
niniejszego parag ra fu , 6) zastępstw o czynności na 
rzecz B anku Polskiego i Banków Państw ow ych,
7) przyjm ow anie do depozytu papierów  w artościo­
wych i innych w alorów , oraz w ynajm ow anie kasetek 
zabezpieczonych.

N astępujące czynności może Spółdzielnia w ykony­
wać tylko dla swych członków : w ydaw anie przeka­
zów, czeków, akredytyw , dokonyw anie w ypłat i w płat 
w gran icach  Państw a, odbiór w płat na rachunek  osób 
trzecich, oraz inkaso weksli i dokum entów . W ysokość

udziału 10 złotych, p łatnych  jednorazow o przy przy­
stąpieniu.

Do Z arządu w ybrani zostali: Ryszard Toczyski, 
Ł azienkow ska 22 m. 24, Z ygm unt B aum an, Leszczyń­
ska 5 m. 12, K azim ierz Nowicki, F iltrow a 81 m. 18, 
wszyscy z W arszaw y. Zastępcy: Alojzy Nykel, K roch­
m alna 83 m. 32, Z ygm unt K ujaw ski, W ilcza 30 m. 2, 
obaj z W arszaw y, b) Pism o przeznaczone do ogłoszeń: 
„A pel". d) Zarząd sk łada się z 3-ch członków. O św iad­
czenia woli w im ieniu Spółdzielni sk ładają  i za Spół­
dzielnie podpisu ją  conajm niej dwaj członkowie Z a­
rządu pod stem plem  firm y, e) Oznaczenie najwyższej 
sum y zobowiązań jak ie  Spłdzielnia może zaciągać n a ­
leży do w yłącznej kom petencji W alnego Zgrom adze­
nia. f) W  skład Z arządu w chodzi dwóch zastępców.

W arszaw a, dnia 11 czerwca 1930 r. Sąd O kręgo­
wy, W ydział IV.

Obwieszczenie
(P .A .T .). Do re je stru  Spółdzielni R.S.X.1403 Sądu 

O kr. w W arszaw ie, dn. 20 sierpnia 1930 r. wciągnięto 
n astępu jące dodatkow e zgłoszenie: „Spółdzielnia Po­
życzkowo - Oszczędnościowa Urzędników Sądowych 
w W arszaw ie z odpow iedzialnością ograniczoną".

Na N adzw yczajnym  W alnym  Zgrom adzeniu z dn. 
4 lipca 1930 r. Z arząd ukonsty tuow ał się w następ u ­
jącym  składzie: Kazimierz Nowicki, F iltrow a 81, Ry­
szard Toczyski, Ł azienkow ska 22 i A ntoni św italsk i, 
Miodowa 15 —  wszyscy z W arszaw y. Zastępcy: Ny­
kel Alojzy, K rochm alna 83 i Z ygm unt K ujaw ski, W il­
cza 30 m. 2, obaj z W arszaw y.

W arszaw a, dn. 20 sierpnia 1930 r. Sąd O kręgowy 
W ydział I \

Fundusz Prasowy
JW P . Pierwiszy Prezes Sądu Najwyższego Leon 

S upiński złożył na Fundusz P rasow y „A pelu" kwotę 
25 złotych.

Okręgowe Tow arzystw o Urzędników Sądowych w Bydgoszczy zw ołuje po m yśli § 20 sta tu tu

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
które odbędzie się w Bydgoszczy dnia 1 m arca 1931 r. o godz. 13 w sali rozpraw  Nr. 18 Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy, W ały Jagiellońskie Nr. 4.

Porządek obrad:
1) Zagajenie.
2) Przem ów ienia gości.
3) O dczytanie pro tokółu  z ostatniego 

W alnego Zgrom adzenia.
4) Spraw ozdanie W ydziału.
5) Spraw ozdanie K om isji Rewizyjnej.

6 ) Uchw alenie regulam inu Kasy Pogrzebowej.
7) Spraw a przelania w łasności g ru n tu  w Solcu 

K ujaw skim  na C entralny Związek w W arszaw ie.
8 ) W ybór Kom isji Rew izyjnej.
9) W olne wnioski.

W  m yśl § 22 obowiązującego s ta tu tu  do ważności uchw ał W alnego Z grom adzenia w ym agana jes t obec­
ność p rzynajm niej połowy członków rzeczywistych, m ających  praw o w ybieralności i wyboru.

Gdyby o godz. 13 nie zjaw iła się odpow iednia ilość członków , natenczas odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 13.30 ponowne W alne Zgrom adzenie, k tóre rozstrzyga bez względu na ilość obecnych.

W  myśl § 21 s ta tu tu  prawo udziału w W alnem  Zgrom adzeniu p rzysługuje tylko członkom  zw yczaj­
nym , k tórzy  o ile zam ieszkują w Bydgoszczy, m uszą jaw ić się osobiście, zaś członkowie zam iejscow i mogą 
brać udział w W alnem  Zgrom adzeniu przez pełnom ocnika, którym  może być tylko członek zw yczajny i m o­
że zastępow ać w szystkich członków swego okręgu (T ow arzystw a).

P. P. Kolegów i Koleżanki, tak  m iejscowych, jakoteż i pozam iejscow ych zapraszam y do jak  n a jliczn ie j­
szego udziału w W alnem  Zgrom adzeniu.

Za W ydział: Kulczycki,  prezes Rąfowski,  sekretarz
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Nowe wydawnictwa Odpowiedzi Redakcji
In form ator  Sądowy na rok  1931 —  w ydany z upo- , J ■ Jędrzejewski, Łódź. —  N ader rzeczowy refera t 

w ażnienia Prezesa Sądu O kr. w W arszaw ie przez na- pędzie um ieszczony w następnym  num erze o ile
czelnego sekretarza tegoż Sądu Kazim ierza R udzina, ze^hce ^ e g a  w  najbliższym  czasie przesłać nam  jego

całosc. P rosim y o w skazanie swych w arunków .
In fo rm ato r zaw iera telefony, ustró j i skład osobo- J. Kotula, Katowice. —  D rukujem y. Czy „m otto",

wy w szystkich urzędów w ym iaru  spraw iedliw ości w um ieszczone na w stępie a rty k u łu  je s t również napisa-
okręgu Sądu O kr. w W arszaw ie, tudzież spis adw oka- ne przez Kolegę? Czekamy na w skazanie au tora ,
tów, tłum aczów , biegłych, taksy  oraz. najnow szy spis K. Stefek , Katowice. —  Już po balach, prosim y
ulic w ielk ie j. W arszaw y ze w skazaniem  przynależności o coś postnego.
do sądów' grodzkich, rew irów  policyjnych i kom isarja- R. W., Komarno.  —  Kiełbaski w poście? Fe... to
tpw Policji Państw ow ej. nie u ch o d z i!

Z a p r o s z e n i e .
Z A R Z Ą D  S T O  W . U R Z Ę D . S Ą D . O K R . Z A M O J S K IE G O  W  Z A M O Ś C IU  

zw ołuje niniejszem na zasadzie § 25 statutu
D O R O C Z N E  O G Ó L N E  Z E B R A N I E

które odbędzie się w  dn. 22 .III ig 3 i r. o godz. i3-ej w  lokalu w las. (gmach Sądu O kr).
Porządek dzienny następu jący:

1. Zagajenie. 5. O dczytanie pro tokułu  K om isji Rewizyjnej.
2. W ybór P rezydjum . 0 W ybór nowrego Zarządu.

Z eb ran ia16 0Statnieg0 °«ó ln^ °  7. W ybór członków Sądu Koleżeńskiego.
4. .Spraw ozdanie Z arządu z działalności Sto 8 ' R eorganizacja Kasy „Sam opom ocy".

w arzyszenia i dym isja Z arządu. 9. W olne wnioski.
Z uwagi na ważność spraw , jak ie  będą om aw iane na zebraniu, prosim y usiln ie o przybycie 

w szystkich Członków' i jednocześnie zaznaczam y, że wr razie nieprzybycia wyrhaganej przez s ta tu t ilości 
Członków' ponow ny  term in  zebrania zostaje w yznaczony w tym że dniu t. j. 22 marca o godz. I i - e j  
i w tym  term in ie  zebranie będzie, praw om ocne bez względu na ilość obecnych Członków7.

W nioski Członków na Ogólne Zebranie w inny być składane Zarządow i stosow nie do § 26 s ta tu tu , 
p rzynajm nie j na 7 dni przed Ogólnem Zebraniem .

S ekretarz (— ) B. Kozyra  Yiceprezes Stow arzyszenia (— ) J. Mitura

ZW YCZAJNE DOROCZNE W A LN E ZGROMADZENIE
Z W IĄ Z K U  U R Z . S Ą D . A P E L . K R A K O W S K IE J  W  K R A K O W IE

odbędzie sie w  dniu 22 m arca 1931 r. o godz 10^ a w b rak u  przepisanego statu tem  kom pletu tego samego 
dnia o godz. 11 przed poi. w  sali ro zp raw  N r. 3 i 1 p. Sądu O k r. w  K rakow ie przy  ul. G rodzkiej 52.

Porządek dzienny następu jący :
1) O dczytanie pro toku łu  z ostatniego W alnego Zgrom adzenia.
2) Sjtrawo,zdanie Z arządu.
3) Spraw ozdanie i w niosek Kom isji Rew izyjnej.
4) Ustalenie w kładek m iesięcznych i w ysokość pozgonnego.
5) W ybór 24 członków wydziału oraz 5 członków Kom. Rewizyjnej i 3 człon. Sądu Honorowego
6 ) W nioski i in terpelacje.

Sekretarz: (— ) Sutyła.  Prezes: (— ) M. Rosenbliith.

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a :  
W arszawa, pl. Krasińskich Nr. 5.

: t
R edaktor przyjm uje od godz. 9 do 
12, z w yjątk iem  niedziel i świąt.

Konto Zarządu Centr. Związku  
w P. K. O. 595.

t C e n a  p r e n u m e r a t y :
K w arta ln ie  z przesyłką —  1 zł. 50 gr. 
Rocznie „  —  6 zł. —

Strona — 100 zł. 
V* str. —  50 ,

O g ł o s z e n i a :
'/« str. — 25 zł. I str. —  6 zł. 
’/. -  -  12 .  ['

R ed ak to r: JERZY  PRZYŁUSKI W ydaw ca: Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych R. P.
K om ite t  re d a k c y jn y :  W ac ła w  Sikorski ,  Je rzy  P rz y łu sk i  ( r e d a k to r ) ,  F ran c iszek  Łom nick i,  Z enon  Szkolnicki.

Druk. Zw. Pr. Adm. Gm., W -w a, p i. K rasińskich 6. Teł. 644-04.


